
Jestem Michał Węgrzyn, studiuję Informatykę na Politechnice Opolskiej, aktualnie między 4 a 5 
semestrem, i byłem członkiem wyjazdu do Bredy, Holandia, w celu uczestniczeniu w konferencji 
„Entertainment Video Games as European Culture” odbywającej się w dniach 29 i 30 Czerwca 2026r.

O wyjeździe dowiedziałem się przez starostę, jako jedno z ogłoszeń przekazywanych w ten sposób 
przez różne organy uczelni, jednak to właśnie ten wyjazd wpadł mi w oko z powodu mojej pasji do gier 
komputerowych. Sam proces zapisywania się na konferencje był prawie bezproblemowy, a te z 
problemów które zaszły były szybko i efektywnie rozwiązane, za co bardzo dziękuje Działowi 
Współpracy Międzynarodowej odpowiedzialnej za główną część pomocy przy tym wyjeździe.

Na podróż zdecydowaliśmy się skorzystać z autokaru, ponieważ był zielony. Energetycznie, to znaczy. 
Za pomocą załogi autokaru, przejazd w obydwie strony odbył się bezproblemowo i bardzo wygodnie. 
Dopiero po dojeździe, dzień przed konferencją, zaczęły się poważne problemy, albowiem tamtego dnia 
temperatura była niefortunnie wysoka, co okazało się nieco problematyczne podczas podróży z 
przystanku do zakwaterowania. Na szczęście, w późniejszych dniach pogoda była znacznie bardziej 
przyjazna. Samo zakwaterowanie także było bardzo wygodne, i po długiej podróży mieliśmy w końcu 
czas nieco odpocząć.

Pierwszy dzień konferencji rozpoczął się od zgrabnego przywitania z wszystkimi uczestnikami, oraz 
prezentacji zawierającej parę slajdów opisujących wszystkich uczestników i ich uczelnie. Uważam, że 
największym problemem jaki ktokolwiek miał podczas ich prezentacji był nieco słaby głos, który nie 
nosił się najlepiej po sali. Jeżeli to jest moja najgorsza krytyka, a przeciwko niej stoi szeroki zakres 
uczestników, z których każdy z nich miał coś ciekawego do powiedzenia, nie widzę sposobu żeby 
uznać taką prezentację jako cokolwiek oprócz sukcesu.

Po prezentacji, oraz obiedzie w kafeterii uczelni, był czas na zapoznanie się z grami stworzonymi przez 
lokalnych studentów. Wiele z nich miało sporo potencjału, i niektóre z tych zrobionych przez 
studentów trzeciego oraz czwartego roku mogły by być sprzedawane jako pełnoprawne gry, chociaż 
przyznam, że było parę tytułów od mniej doświadczonych twórców, które bardziej przypadały mojemu 
gustowi. Muszę jednak przyznać, że nie znalazłem żadnego tytułu który nie miał niczego ciekawego do 
pokazania. Tym pokazem, jednak, zakończył się pierwszy dzień konferencji.

Druga połowa konferencji była w większości dedykowana czterem prezentacjom przez wykładowców 
na uniwersytetach KreativEU. Osobiście, najbardziej podobała mi się ostatnia prezentacja, która była o 
PANEURAMA, organizacji do celów wspomagania artystów i ich edukacji za pomocą nowych 
technologii.

Po prezentacjach dostaliśmy szansę na rozmowy grupowe, w których to dostałem szansę na 
porozmawianie z osobami odpowiedzialnymi za wydarzenie, i dopytanie się o parę detali tyczących się 
konferencji.

Myślę, że to doświadczenie bardzo pomoże mi w przyszłości, pokazując mi stan relacji europejskich na 
temat kultury. Konferencja ta także pozwoliła mi na poznanie wielu wspaniałych osób, z którymi mam 
nadzieję na przyszłą kooperacje.


